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Na koncerc i e  pannv Julu Gri iuberg danvin ■ 
10 I). m . w s a l i  Pana  Ś t e inke l l e r a . l icznie z g r o ­
madzona Publ iczność z w ie lkimi  zadowolnieniem 
p rzyj ę ła  młodą wii Łu ozkę .—  Panna Gri iuberg 
grą  swo ją  pełną czucia i ś p i ewnośc i , s twierdzi ł a  
wszys tk ie  te poehwa łv  k tó r e  o niej w pismach 
zag ran i cznych  czyta l i śmy,  — i Publ iczność też 
nawza j em umiała j ą  ocen i ć ,  kiedy od początku 
do końca us lnwiezncmi  o k l a s k a m i , b r a w a m i , i 
po każdej  sz tuce  I r zyk ró lućm p rzyw o ły wa n ie m 
j ą  z aszczyca ła .

J'o j u t r ze  na o twa rc i e  t e a t ru  , po osiny raz 
d rama t  N ie dz i e l sk i ego , N a p o l e o n  w  H i s z p a n i i .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

W I A U O M O S C l  Z  P O C Z T Y  D Z I S I E J S Z E J .

—  P a ryż  5  ijfrząsjntn.  —
Podług nadeszlych tu wiadomości  z Londy-  

" u ,  spr awa  Olahei t i ,  pomiędzy obu gabinetami  
po p rzyj ac ie l sku  za ł a tw ioną została.

Doniesienia wpros t  z Algieru tu nadesz ł e  o- 
Pl cu  Ma z pewnośc ią  że  a r abowie  zachodniej  c z ę ­
ści k ra ju , a n aw e t  mia szkańcy  rodowjf j  Algic 
r u , wierzy l i  w zupe łną k lę skę  jenera ła  Ruge- 
a ud ,  i gdyby i ,  ]u .ja się istotnie potwierdz i ł a  , 
na co Iko w’U ś „ le c z e k a ł y  —  byl i by w s z y ­
s c y rzuci l i  się z a r az  na f r an cu zó w ;  — rozgłos  
atoli z « ’ c ięz twa  ze  wszys tkich  s l ron u r zę uo -  
wnie po tw ie r dzonego ,  zwichną ł  próżne  nadz i e­
j e  i umysły .  Mar sza ł ek  Bu gmu d  p rz y j m ow a­
ny będzie  w Algier ze  z w ielką okazałośc ią .

—  L o n d yn  4  W r o n i a .  —
Dziś z ebra ł a  się izba wyższa  par l amcutu o

godzinie 10 z r a n a ,  dla osądzenia w drodze kas-  
sacyjnćj  i ekursu 0 ’Connella.  »L o r d n w i e r  o 
s t r z y  g ii ę 1 i n a k o r  z y ś ć o b w i u i o n e g o i 
w y r o k  s ą d u  k r ó l e w s k i e g o !  a w n i c z e g o  
D u b l i n a  p r z e c i w  0 ’ C o n n cl l o  w i s k a s s o -  
w a I i . —

G l\ po godzi. i ie dziesiątej  lord kanctei  z z a ­
j ą ł  sw e  mief i ed  u a wełn ianym w o r z e ,  i l ordo­
wie  sprawiedl iwości  i inni zebral i  s i ę ,  w y w o ­
łano sp r awę  O ^ C m i n e l l a  p r z e c i w  k r ó l o ­
w e j ,  poczcm lord kanc le r z  iniał rnowę za u- 
I rzyinaniem w yroku ,  po n:m lord Deuon  mówił  
przeciw’ za tw ie rd z e n iu , r ów n ież  lord Ci t l ren-  
ham wznosząc ,  że  zdanie  większośc i  sędziów'  
ł awniczych  było całkiem f a ł s z y w e , żądał  kas-  
s a c y i , i gdy toż samo zdanie  objaw ił w  końcu 
lord C am pb e l l , nastąpi ło więc  g lo sowanie  sku t­
kiem któr ego lord kanel erz  ozgniinił  głosem d r ż ą ­
cym : że  podług wyroku  i zb y ,  w V r n k  s ą d u  
ł a w n i c z e g o  o b a l o n y m  z o s t a ł  ( l/iai Ihe 
snnlence < f  tht. courl benm? shou ld  be rever-  
s e d . ) Ogłoszenie  to większością  3 gb.sów p r ze ­
ciw 2 ,  l enny  zgromadzonego  ludu przed gma­
chem par l amen towym z e b r a n e ,  z 'Hośnenu o- 
k r zykami  pr zy j ę ły .

W I A D O M O Ś C I  7.  l » O I ’ B Z K l ) N i l j l l  P n C Z T .

H ledett 28 Sierpnia . —  
AiT.yxi.rźę Ludwi k -  juko zastępca cesarza

obici  r ządy u- czasie nielsytności mona r chy .
Najśw leźsz.c listy ■/ KÓnś.ęunęyiiopola p r zed ­

s t awiają  o s u l n i e  wypadki  w A lr . \ and ry i  i Kai­
r ze  j a ko  formąIme odegraną  koinedyę pomiędzy 
Mel imcdcm-Ali  i Ibrabin.em P as z ą ,  chociaż nie- 
pojmują , dla c/.ego zoslala odeg raną.  ty'aż- 
n i e j . z r m ,  przynajmniej  dla 1 ' ia i . cyi ,  j es t  tra 
k l a t  jioczto-wy’. r l ó i y  Melnncd Ali z a w a r ł  z pa 
nem H a n l . n g e r ,  nie z apy t a wsz y  się pierw ó  o 
to w Konsia^typSpolu ,  a k tóry dla Angl i  wiel 
kie zapewniać ina korzyści .
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— P aryż  2 6  S ier /m ta .  —
Minis t eryalny dz. (i l o l e  zaprzecza  temu,  j a ­

koby pan Gu izo t  uczyni ł  r ządowi  angielskiemu 
iiowe propozycye wzg lędem (Halieili.

J o u r n a l  des D eba ts  donos i ,  źe do Tange -  
ru wkroczy ł  drrgi  syn cesar za  marokańskiego 
na czele 6 0 0 0  lodzi

Papiery f r a n c u z k i e  podniosły się dziś na gieł 
dzie w skut ek  i » y c i ę z l w a  odniesionego nad r ze ­
ką łsly.  - — ^

Dz iś  z r a n a  r oz es z ła  s i ę  p o g ł o s k a ,  ż e  k r ó l  
pr usk i  o f i a r o w a ł  s w o j e  p o ś r e d n i c t w o  do z a ł a t w  i e-  
nLa n i e p o r o z u m i e ń  p o mi ęd z y  F r a n c y  ą _i_ A n g l i ą . _

—  D n ia  28  S ie rp n ia  —-
Rząd o t r zyma ł  depesze od mar sza łka  Buge 

aud , z dnia I I  i 13 s i e rpn i a ,  a za tem do wie 
ozora przed b i twą nad Isly.  S t anowią  one za 
ra7-em wstęp do tego zdarzeni a  , o k tó r tm  szcze 
gółowy r apor t  z wielką niecierpl iwością jes t  o 
e zek i wany .  Tymczasem obie te depesze m a r ­
szałka nic są także  bez interessu.  Mianowicie  
w yka zu j e  się z n . .h  . źe x i ąźę  J o i i m l l e  nie p r ę ­
dzej rozpoczą ł  ogień przeciw T u h g i e r o w i , aż  
gdy się dowiedział  o bezskuteczności  mis«yi a n ­
gielskiego konsu l a ,  okol i czność ,  k tór a  przez 
dzienniki  angielskie przeciwnie wys tawiona by­
ła . * Co się tyczy s tanu rzeczy na g rani cy —  
mówi Jo u r n a l  des D ebats  —  groźne  s tanowi sko 
i i iaroKan_w, w yz yw an i e  i codzień powiększa j ą­
ce się ich si ły p r z e k o n y w a ją ,  że  ma rsza ł ek  na ­
p rzeciw t ak  n ieprzyjacielskim krokom , wiele  z a ­
chow a ł  cierpl iwości .  Ala on t er az  pr zeciw so­
bie nietylko wzbu rzone  przez  Abdel -Kadera  po 
ko l en i a ,  ale i całą ma rokańską  a rmię  z ich haj­
dami , paszami przez syna  cesar skiego dnwodzo- 
na . podczas gdy drugi  syn j e s t  w pochodzie z 
posi łkami.  Do tego marokan ie  ob jawia ją  g ło­
śno swe  za m ia ry  nadz ie ję :  chcą oni wypędzić  
f r ancuzów z p r ewincy i  Oranu i wydr zeć  im da­
wne pańs two  T l cmsen ,  Które przed 30 0  laty przez 
Kair Eddina zdobyte  zostało na brac i e Farba-  
mds/. i  (Barbarossy) .  k tó r zy  obadwaj  państwo Al- 
geryi  założyli .  Obawiano się p r zedewszys tkiem,  
aby wierność  pokoleń algierskich me  zachwiała  
s i ę ,  i aby nieprzyjaciel  nie przeds ięwzią ł  w y ­
p ra w y ,  w celu podbudzema ich z tyłu armii  
f r an c iu k i e j  do powstania .  Dla lego też ma r ­
sza łek  o świad cza ,  że codzienne pomnażanie  się 
l iczby nieprzyjaci< 1, u w aża n e  jes t  za  najmnie j ­
sze z n iebezpieczeństw , jakie mog łyby powstać ,  
gdyby dłużej  pozostał  w stanie odpornym.* Zna 
czącem j e s t ,  ze  ininis tcryalny dziennik po n a ­
dejściu tych depeszy w duchu wojennym się w y  
n u r z a ,  i* plan dz ia ł ań  mar szałka  w na jwyższym 
stopniu pochwala .  »Marszałek poznał dokładni e 
w łaśc iwą chwi lę  i ude r z y ł  gdy działać wypadało.  
Jego przewidzeni e ,  ob rachowan ie  poruszeń i plan 
kl. iry u ł o ż y ł . okazu ją  rów nie z ręcznego jak Jq 
świadczonego j ener a ła .  Idzie on za wielkie* 
mi naukami nieśmier te lnej  egipskiej  w yp raw y  i 
uni.e , c z as tosować  w k r a j u ,  gdzie w ojna w tej 
samej  przedstawia mu się postaci .  W  p ie rwszym 
rapo rc ie  z obozu pod l .a l a-Magrnia  z d. 11 mó­
wi  ma r sza ł ek :

• Dziś rano o t r zyma łem od x n a  Joidvil le de ­
peszę z dnia 6  s i e rpn ia ,  która  ini donos i ,  źe 
x i ą ź ę  Joinyil le tegoż dnia rano o t r zyma ws zy  
wiadomość o wypadku raissyi p. Hav,  uderzy ł  
na L an ge r , że  8() dział odpowiedziało na jego 
o g r en , źe w jednej  godzinie  p rzywiódł  n i ep rzy ­
jacielskie działa do mi lczeni a,  zburzył  ba l erye ,  
działa zdemon towa ł ,  źe z s t runy f r ancuzów "był 
tuzin ranionych lub zab i t ych ,  i źe  królew-icz 
miał  zainjar  przystąpić do bombardowan ia  Mo- 
gadoru .  ł o postanów.enie  czyni  z aszcz \  t xc iu .  
Cała Europa uzna  na szą , słuszność w ukaraniu 
mar ok anó w za ich wia ro łomne pos t ępowanie ,  
za  icii puuawiane u ipady i , y z \  wania .  Od s t ra ­
ży ,  k tó r ą  postawi łem na wzgó rzu  ku zachodo ­
wi od La l l a-Magrn i a  , poznawany  j e s t  ma r oka ń ­
ski obóz , k tóry zdaje się zna jdować na pagó r ­
kach przy p r aw ym brzegu łsly,  około dwóch 
godzu* diogi  za Uszdą.  Okazuje  się znaczna 
liczba wojska.  W c z o r a j  nadbiegło około 1000 
j a zdy  dla rozpoznania  nas  ; może s ądz i l i , ż eśmy 
opuścili okolicę Lal la-Magrnia  , g. lyż od 4 dni 
za łoży łem moj obóz w miejscu połączenia  się 
rz .  UheJ-e l -Abbes  z Uardefoa , w małym lasku,  
gdzie wojsko moje zas łonione  j es t  przed s t r a ­
s znym upołem s łońca.  Nieprzyj ac ie l ska  jazda 
zaję ła  opuszczony przez nas obóz i obs i rze l i W1 li­
la się przez  p..ł godziny z  wys łanemi  na ich u- 
w jż an i c  50  s t rze lcami .  Sądzi ł em,  że czychaj ą  
na nasz  t r an spo r t  z Ne drom a p rzybywa jący .  Dla 
jego  zabezpieczenia  kazał em 3em bata l ionom p o ­
sunąć się na pagórki  po pr awe j  s t ronie .  T r a n s ­
port  przybył  szczęś l iwi " w ieczór  b t z  doznania  
żadne j  napaści .  J a z da  nieprzyjac i elska  opuszcza­
jąc tę okolicę podpali ła uasze domy między Lał -  
ł a-Magrni a i Uszdą.  N ie  ulega prze to żadnej  
w ą tp l iwośc i , że  ma rokani e  pragną wu jny.  Ścią­
gnęli  pod Uszdą liczne* zas t ępy ,  i oczekują  na  
nowe  posiłki.  P r z y  tych okol icznościach i m a ­
jąc  na widoku z pewnością  r oz s t r zyga j ący  dzień,  
uzna łem potrzebę śi lągiiąć do siebie j ene r a ł a  Be- 
dea u ;  spodzi ewam s i ę ,  że poju t rze  r ano  ze miny 
się połączy.  Teg oż  dnia p rzeds i ęwezmę  wie ­
czorem poruszenie  naprzód.  Mam honor  p r z e ­
słać Panu  plan obejmujący pochody i porządek 
bi twy ,  jaki  obrałem przeciw* marokański emu  wo j ­
s k u ,  któr ego g łówną  si łę , azda  s lnoowi .  W  t a ­
kim porządku w-alczylem d. 3  lipca.

Pod dniem 13 sierpnia donosi ma rsza ł ek  ro 
nas t ępuj e  : »0d kilku dni z awiadomiony zostałem 
przez  a rabów nam podległych , Że obóz syna  ce ­
s ar sk i ego codzień się pomnaża .  Brak wszelkich 
zw iąz kó w  z na s t emi  zaufanetni  w Uszdntj ilzia 
ł owe  i ka r ab inowe  s alwy ,  które  wjeczói  i rauo 
w obozie nieprzyjacielskim s łyszymy,  ehełpl iwy 
i w y z y w a j ą c y  duch,  jaki  w tym obozie panuje ,  
to wszys tko  zapowiada obszerne n ieprzy j ac ie l ­
skie plany.  W  obozie toczą się r ozmowy  o o- 
dehraniu nam większej  części  A lg e ry i ;  nie poj­
mują n a w e t ,  abyśmy choć cliwilę mogli opor 
st . iwić.  Dziś rano przybył  do nas jeden Spahi ,  
k tóry  był we wszystkich obozach ,  a j es t  ich 
według j ego  opowiadania 9 ,  i za jmują  prze s t rzeń 
przeszło dwie godzin drogi .  Cz te ry  z tych o ­
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bozów składają się z woj ska marokańs l  eg o ,  
czyli  Machren , pi«łly obejmuje syna  cesarskie- 
8 °»  j e»°  żony* bagaże i jego k o n i e , i ma być 
t ak  wielki  j ak  nasz obóz.  Cz te ry  inne obozy 
składają  się l kontvngensó\v  pokoleń,  luni  a- 
r akowie  orfowiadają tylko o pięciu obozach , któ- 
>e liczą około 40 ,0 0 0  wojska  , i oczekują j e s z ­
cze na j eden  obóz drugiego s f n a  cesarskiego.

» Mni e  się z d a j e ,  że bez wielkiego niebezui 
c zeń s lwa ,  nie może nieprzyjaciel  dłużej  z acho ­
wać  się odpornie.  Przede w sz ys tk im , że  przy 
takiej  liczhie w o j s k a ,  możemy znaczne massy 
wys łać  z tvlu nas i zbun tować  pokolenia alger-  
skie.  G l v  jene ra ł  Bedeau połączył  się wczora j  
ze m n ą ,  pos tanowi łem dziś w wieczór  r y szyć  
naprzóa .  Odbędę na rów ninie milę drogi przed 
zapadnięciem nocy,  udając j akobym się tylko 
udał  na fur aźuwan ie .  Ju t ro  jak tylko świ t ,  
r ozpocznę  działanie dwie godzin drogi  od czoła  
n ieprzyjacielskiego obozu.  Tam jcżeli  nie znaj  
dę n ieprzy j ac i e l a ,  z a l r z y m i m  się godzinę aby 
wodą  napoić ludzi i zw ie r zę t a .  Puczem ru szę  
lia nieprzyjaciela .  Mam około 8 ,500  piechoty 
1 40 0  jazdy regu la rne j  400  jazdy nier egularnej  
i IG dział .  T ą  co do liczny małą s. łą ude rzę 
na massy n i ep rzy jac ió ł ,  k tór zy  według p;>w 
szechnych  doniesień liczą 30 ,0 0 0  j azdy ,  10000  
piechoty i 11 dział .  Ale moje wojsko jes t  peł ­
ne zaufania  i ż ądzy  boju ,  l iczy z pewnością na 
zw yc i ęz t wo  j a k  j ego j ene r a ł .  Pobó emy ich , a 
w tedy  nikt  nie będzie mógł  tw ie r dz i ć ,  że  wo j ­
na  jest  g r ą  szczęścia

l lo z m a ito ści.

GIBRALTAR.  CEUTA.  TANGER.
. Dok )hi zenie.)

Oprócz Centy posiada jeszcze Hiszpania na w y ­
brzeżu afrykańskiem : el-Peńon (skałę j d ć -V e lez-  
d e -G o m e ra ,  cl -  Peńon -  de -  Alliuzemas i Melillę. 
W szystkie  te trzy w a r ó w  ie leżą nad morzem S ió -  
dziemneni, po praw ej skronie od C e u ty ,  na p ó ł ­
nocno-wschodnim i wschodnim brz igu  A f r y k i ,  w 
obrębie królestwa F e z ,  k tó re ,  jak wiadom o, po­
łączone z Marokkicin stanowi teraz |edno państwo. 
E l-Peńo n  de Y t l e s  de Gomera leży tuż przy za- 
,n|eszkałem przez muurów mieście Velez  de Gome- 
r a - Je s i to  w y s o k a ,  skalista i ufortyfikowana w y  -  
tó^  ̂ ®^u^ąca na schronienie dla mriieszych okrę-  

| T ’ 1 oddzielona jest od lądu stałego odnogą m or- 
m ai l  ” ^ ' van4 e l-F rcd o .  —  E l  Peńon de Alhuse- 
V e le s 'n a  "*e l " 1' °  ®  godzin drogi od el-Peńon de 
w ysp ie  i^oT  0* strome brzegu, na wysokiej 
Z aw iera  sz p im ? ; '"a >esl iortyfik .cya.ni.
WYSokit , ż e  f . a ń u T * m n y - W  l est L k
na'd zatoka A l b o z c L '  nuf ' em M ę«en i»  , oraz
którem leże. -  Mc-hiu ' ' zck' Norar ’ ,P.rZy
p anów  W roku l 4q * p * 2 0J t y ? |  A A V ™ ,-  L

^ 1napadów  " » « ™ w  , w y s ła ,  *  ua J . a _

f  r yk  a n skie ^ T ^ w ,  F’° d siecią
Med.na-Sidon‘a- l a  w a ró w ,1Ia jest z n . (e-
p s z y c h ,  j aką na'o d  hiszpański Ł,0iia a zewn(._

trzne fortyfikacye , czyli ów łańcuch fo rtec ,  c ią -  
g r ą ry c b  się od morza od wschodu na zacłiód w  
kształcie l u k ę ,  obejmuje dosyć obszerną równinę, 
okrytą  urodzą jnen.i ogrodami, które zaopatrują w a ­
rownie we wszystkie jarzyny. Samo in asto zna j­
duje się na wysokiej skale, dosyć wysoko nad p o ­
wierzchni ą morza. Magazyny i koszarv są bardzo 
piękne i dobrze zbudowane. Wszystkie fortece są 
z sobą połączone za pomocą min i galcryj, strze­
żonych ciągle przez patrole i warty.

Te cztery warownie kosztują skarb znaczne 
summy, a żadnego nie przynoszą pożytku, jak t y l ­
ko . że owe punkla na pohrzeżu Bcrberyi u irzy -  
m u ją ,  napad maurów odeprzeć są zdolne, i za 
miejsce zesłania z łoczyńców s ł u ż ą ;  dla tego też 
wszystkie  te w arownie nazywają  ogólnie P res id io s  
A fryki.  C a ła  ich ludność wynosi zaledwie 5,3oo 
d u sz , z których na*Ceute przypada 3 ooo , a na 
Alhusemas i Melillę 2300 . Maurowie Jaw ncm i cza­
sy kusili się kilkakrotnie odebrać biszjianom te 
tw ierd ze ,  i tak w  roku 17/ 4 , armia złożona z 
70,000 maurów , któremi w ła sn y  syn cesarza ma­
rokańskiego d o w o d z i ł ,  obiegła Ma lilie . i przez 4 
rnicjiące wystrzelono do fw iordzy 12 ,000 kul i 7O00 
b om b, alon wszystko odbiło się o waleczny opór 
oblężonych. T akże  \  clez chcieli w ła d c y  Fezu i 
Marokku kilka razy odebrać hiszp anom , ale zawsze 
pa próżno. T y lk o  raz, roku 10 22 ,  dostał się przrz 
zdradę w  ręce afrykańskich n ieprzy jac ió ł ,  ale w  
r. 7564 odzyskali go napowrot szturmem Hiszpa­
nie. W późniejszych czasach aż do ostatniego s p o ­
ru żyli  liiszpanie w  najlepszym porozumieniu z ma- 
rokanaini i używali w ich kr . jacb  bardzo wielkich 
p rz y w i le jó w ,  oznaczouych w traktatach zawartych 
pomiędzy obu krajami w  latach 1767, l 78o i 1790. 
A r ty k u ł  6 ostatniego stanowi wyraźnie , że każdy 
hiszpan , dopuszczający się w krajach marokańskich 
bezprawia lub zbrodni, w jm a g a ją ró j  ukarania, ma 
być oddany hiszpańskiemu konsulowi jeneralnemu 
lub jednemu z wicekonsulów, ażeby ten ukara ł go 
wedle p raw  hiszpańskich i o d es ła ł  do p ó łw ysp u .  
W  art. i i  cesaiz marokańsk- przyznaje załogom 
hiszpańskim vz M elil i i , Ą n u scm as  i Peńon prawo 
strzelania do jego poddanych , klórzyby się p ow a­
żyli attakow ać te twierdze, a jednak nic będzie to 
uważane za zerwanie pokoju.

Przez długi czas liiszpanie zaniedby wali te s w o ­
je posiadłości w  A f ry c e ;  dopiero ostatnie wypadki 
uczyniły  p ó łw ysep  uważniejszym na ich ważność 
i obudziły żądze podbojów, kióre teraz mogą być 
tylko urojeniami, ale kiedyś wybije dla nieb g o ­
dzina, gdy Hiszpania d ’ lej postąpi w  trudnem dzie­
le swego politycznego odrodzenia, i znowu poczu­
je się być owem sławnem mocarstwem morskiem, 
któremu los tak wspaniałe  nadał brzegi.

Poszukiw ań ta w g łę b i  morza około Sjnthead.
J a k  w iadom o, doprowadził jenerał angielskie­

go kerpusu inżynieróv. i nadzorca wszystkich ko­
lei żelaznych w  Anglii p. Paisley , do t ig o ;  że za 
pomocą polepszonych pi zez siebie apparatów nur­
k o w y c h ,  jaku też użycia bateryi W olty do z a p a ­
lania mm w  m orzu, zdo a eraz każdy na dnie 
morza zatopiony okręt rozebrać w kaw ałki i d o ­
być na powierzchnię. G d y  dzięki jego niezmordo­
wanej gorliwości, jmwiodło mu się niedawno roz­
bić W len sposób ca ły  tułów liniowego okrętu „ R o  
y a l  Ge.orge“ , który jeszcze przed 62 laty w sk u ­
tek przypadkowej cyplozyi zatonął b y ł  w  porcie 
Spił lica o , ■ gd.V najmniejszy szczątek lego okrętu
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w ydosta ł  z m o rz a ,  prosi ł  admirała  R o w l e y , -by 
iv czasie ostatniej obecności króla saskiego w tym 
porcie kazał wojennemu o k r ę t o w i  o 1 2 0  działach 
„Sei.nt y in e e n i ' 1 rzucić na tcm samem miejscu 
kotwice,, g d z e  z powodu owego rozbitego okrętu 
„JL o y a l G eorges“  było  dotąd mielizna. Mimo żt 
okręt na więcej niż 60 s t ó p  głębokości szedł vv 
w o d ę ,  nie doznał przecie najmniejszego uszkodze­
nia. Obecnie rozpoczął jenerał Paisley rozbiera­
nie okrętu wojennego „Ę flg e rs ' 1, k órcgo miejsce 
zatonięcia na 17D s ,óp pod powierzchnią morza tein 
o d k r y ł ,  iż  kazał długie, liakairi' opatrzone łań c u­
chy w łó c z y ć  w  różnych kierunkach po dnie m o­
rza. T ym  sposobem wydobyto już 18  dział z tu- 
ło w u  E d g a ra  na wierzch.

PRZYJ KO HAI, I  DO KRAKOWA.

Od dnia  12 do dnia  1H / / r i o m n .

Łunicw ska Justyna , Burzyńska Rozalia, Fercnz 
E d w ard ,  Aśnikowski J a n ,  Jarecka  Franciszka, Holl- 

mańil Franciszek, Suchecki Henryk ob.. Gagatni-  
cki oh., z Polski; — Zai ębjua Julia , Poletył ło  W ł a ­

dys ław a  hr. , Wojciechowski Tytus oh., Matuszew­

Doniesienia
A r o .  7252.

W Y D Z I A Ł  S P R ł W  W  E W N Ę T R Z N Y C H  I P O I J K Y I  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .
W o ln e g o  N ie p o d le g łe g o  i  ściśle N e u tra ln e g o  

Wiania K r a k o w a  i  J e g o  O kręg 4-.
W  wykonan iu  uchw a ły  Sena tu  Rządzącego 

z <1. 23  Sierpnia  r.  1>. i \ r o  3721  D. G. odby­
w a ć  się będzie w bi tkach Wyd z i a łu  Spraw W e ­
w n ę t r z n y c h  i Policyi l i cy t i cyn  publiczna in p lus  
na spr zedaż  dotnu pod N.  207 w Mieście Kra 
kowie s zkó łkę  paraf ialną kościoła W  W .  SS.  m ie ­
s zc zącego .  ki i. ego cena  s zacunkowa  w k w o ­
cie złp. 1 1 ,9 7 7  gr.  I I  us tanowioną z os t a ł a ,  i 
«d lej l iyytaeya na pierwsze w yw oł an i e  r o z p o ­
cznie się.  Te rmin l icvt»cvi lakowej  oznacza 
się na dzień 2S Wr ze ś n i a  r. li. w godzinach 
przedpołudniowych . w k tó rym pretendenci  opa 
t r z em w radium  y i0 część .szacunku wynoszą  
cc zip.  1,200.  0  wa runkach  l icytadyi poinfor­
mo wa n i  będą.

Kraków d. 7  Wrześn i a  1844 r.

Za Senatora  R ez y d u j ą c eg o ,
K.  H o s z o w s k i  

Referendarz L W o l f f .

ikonie sienhi
W  celu spiesznego zpieniężenia  znacznego 

zapasu t owarów h ł awa tny r h  , mianowic i e ;  m a . 
ê , .'j j e dw abu ych ,  bawe łn ianych  axam i lów ,  ba- 

l y s tó w ,  (ilucien, bielizny s t o ł o w e j ,  perkalów , 
tnousselinów , ehnslcfc,  sza łów , pończoch . Bra­
nek i t. p. l akowe  począu szy od (lilia dzisiej­
szego i następny-ch w sklepie na Kaz imie rzu  ż y ­
dowskim przy ryuku g łównym pod L.  8 1 ,  'v

ski Wincenty, Słoński Stan isław ob.,  Stańska R u -  
negunda, Pruszyński J a k ó h  ob., Żytna Wencel,  
Olszyński Marcin, Kisła iski Maciej, Julian K arą l ,  
Nariszkin Alexander, Malski Dominik oh., W orori-  
cow Michał hr. jen. ces. los.,  Nicolaj Alexander 
baron, W yszkowska Kornelia ob., Potocka Zofia 
hr.,, Jawornicki Alexander, Szymańska Ludw ika . 
Czołczyński Alojzy ob., Czołczyńska Antoniną oh., 
z Galicyi;  - -  Gifajtca Gotilol 1 Zieliński Michał, V a u -  
der B irg h  Piotr, 1  Pruss.

O  11 / ;  s  l ir a h o w a

Perl Augusta, Lisiecka Emilia oh., Lisiecki Do­

ili.nil- ob., Gostkowska Barbara oh., Greigh A le -  
xy, Besner Juliusz, Koźmińska Sabina, Nicolaj hr., 
W oroncoff Michał hr. jen. Ces.  ros.; Nicolaj A le -  
xander harou, Bormann Liherat ob., G rad ko w sk i 

Hipolit, do Polski; - -  Z a b ie ł ło  Henryk hr.y G elke  
Karolina, Swiątkiewicz Marya ob., Rej  Dominik lir. 

do G a l icy i ;  - -  Ytin der Bergh Piotr, Hass Juliusz 

do Pruss.

Urzędowe.

A r o .  4748 .
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  1 S K A R B U  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W'o In eg o N ie p o d le g łe g o  i  ściśle A e u l r a lu e g o  
M ia s ta  K ra k o w a  i  J e g o  Okręgu. 

Zawia-lomia kogo iuTeressować m o ż e ,  iż slo- 
owtne  do rozporządzenia  Senatu z dniu 2 3  z . s  
in. b. r .  N.  4101  odhj wać  się będzie w biórach 
W yd z i a łu  Dochodów Publ icznych i Ska rb i e  o 
godzinie  11 przed południ em,  w  dniu 16 b. m. 
powtórna  l icvtacya spr zedaży  domu Rządowego 
La t arn ia  zwa neg o  pod L. 2 6 6  na Zwi e r z yńc u  
nad r zeką  Rudawą  s t o j ące go ,  wciągu 6  t ygo ­
dni od dat v 1 cytacyi  r a c h u j ą c ,  zbu rzyć  i male-  
rva ł  z mego uprzą tnąć  winnego  , od zmnie js zo­
nej kwo ty  ztp. 100 na pierwszo wywołan i e ,  
k tóren na jwięce j  of iarującemu p i z yz na ny m zo ­
stanie.  Chęć l i cytowania  mający zaopa t rzeni  w 
r a d iu m  złp.  50  na t r rm in  zgłos ić >ię winni .  o. 
wa run ka ch  zaś. każdego czasu w godzinach biu­
rowych  w Wydzi a l e  wiadomość powztąsc mogą.  

Kraków d. 4 Wrz eś n i a  *•
Za Sen ato ra  Prezy dującego 

S z p o r .
( 2 r . )  Z.  Sekr .  E .  Woguslawskt.

^ w a l n e .

znaczni e  zniżonych cenach *a go to wą  zapła tę  
z wolnej ręki spr zeda \yinemi  będą.  ( I r . )  

K ra k ów d. 10 W rześnia 1844 r. 
tV dniu d h. tu. vy czasie ot i tuczyn w koś­

ciele S. Józefą  zginął pierścionek z łoty Z k a ­
mieniem białym r zn i ę iv m . Ktobjf p r ze 'o  tako -  
wv znalazł  , raczy go do przełożonej  tamże  od­
d a ć , za co o t r zyma przyzseoi tą  nagrodę .


